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Ks. ZYGMUNT P E R Z  SJ

MORALNOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKA JAKO FUNKCJA 
MISTERIUM WIARY.

Określenie „moralność chrześcijańska” podobnie zresztą jak  
term in  „m oralność” może oznaczać zarówno określony ideał 
postępow ania ludzkiego o charakterze norm atyw nym , jak  rów ­
nież stan  faktyczny tego postępowania, w tym  w ypadku mo­
ralnego życia chrześcijan. W obecnych rozważaniach term in  
„moralność chrześcijańska” zostaje użyty w pierwszym  zna­
czeniu. K onkretnie zaś chodzi o w skazanie specyficznej zależ­
ności m oralności chrześcijańskiej jako ideału życia m oralnego 
chrześcijan od m isterium  w iary. Umożliwia to, jak  się wydaje, 
zwrócenie uwagi na istotne cechy tej moralności. Trzeba w  tym  
m iejscu zaznaczyć, że nie chodzi obecnie bynajm niej o przed­
staw ienie w yczerpującej listy istotnych cech m oralności chrześ­
cijańskiej. W ydaje się bowiem, że byłoby to przedsięwzięcie 
ryzykow ne i właściwie niew ykonalne w  ram ach artykułu , 
k tó ry  z założenia posiada charak ter obszerniejszego szkicu. 
Ograniczę się więc jedynie do zarysowania k ilku istotnych 
znamion m oralności w ujęciu chrześcijańskim , k tóre świadczą 
w  szczególny sposób o jej związku z m isterium  w iary  i rów no­
cześnie o wpływie tego związku na charak ter tej moralności.

Zastanaw iając się nad ideałem  postępow ania m oralnego na­
leży wskazać przede wszystkim  te  elem enty, od których zależy 
wyznaczenie tego ideału. Chodzi w  tym  w ypadku najp ierw  
o źródło zobowiązania moralnego, dalej o to, co można określić 
m ianem  „wyposażenia” umożliwiającego realizację ideału, 
wreszcie o cel, k tóry  zakłada ideał postępowania moralnego. 
Ten ostatni pełni szczególnie doniosłą rolę w  świecie m orał-
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ności. Życie m oralne bowiem winno się koncentrować wokoło 
celu wyznaczającego ideał, do niego powinno ostatecznie zmie­
rzać, z jego osiąganiem ma być po prostu zgodne. Mówiąc 
krótko, trzeba się liczyć z „wyznacznikam i” moralności jako 
ideału postępowania człowieka. Należy więc uwzględnić punkt 
wyjścia oraz punkt docelowy.

Można powiedzieć, że punktem  wyjścia dla m oralności 
chrześcijańskiej jest wezwanie Boże skierowane do człowieka. 
Znalazło ono swój w yraz w  fakcie stworzenia, a dalej powołania 
człowieka do celu nadprzyrodzonego. W obecnym porządku 
rzeczywistości, k tó ry  nazywam y ekonomią zbawienia, to we­
zwanie realizuje się w form ie przybrania za dzieci w Jezusie 
Chrystusie (Rz 8, 15; Gal 4, 5— 7).

W odniesieniu do konkretnej osoby ludzkiej doniosłym w y­
darzeniem  z punktu  w idzenia m oralnego jest m om ent Chrztu 
św. Na skutek  odrodzenia w  Sakram encie Chrztu całe działa­
nie człowieka staje  się „nowe” ; „nowe” nie tylko w sferze 
m otyw acji, ale przede wszystkim  jeśli chodzi o źródła i poziom 
działania. Jest to prosta logika w iary. Przez chrzest bowiem 
człowiek rodzi się na nowo, aby uczestniczyć w życiu Boga. 
Specyfika m oralności chrześcijańskiej znajduje więc swoje 
uzasadnienie w zaangażowaniu, którego źródłem  jest fakt 
chrztu  *. W chwili odrodzenia z wody i Ducha Świętego zo­
sta ją  przecież złożone w człowieku Boże energie w postaci 
łaski i sprawności wszczepionych, czyli cnót nadprzyrodzo­
nych. One to wynoszą ludzkie działanie na poziom życia nad­
przyrodzonego, czyli Bożego.

Człowiek otrzym uje wówczas udział w życiu Trójcy Świętej. 
W odniesieniu do Boga Ojca przejaw ia się to w form ie wspom­
nianej powyżej adopcji na dziecko Boże. Uczestnictwo w życiu 
Syna Bożego dokonuje się przez wszczepienie w jego mękę, 
śmierć i zm artw ychw stanie. Ponadto św. Paw eł stw ierdza w y­
raźnie, że przez chrzest przyoblekliśm y się w Chrystusa, że 
z nim  um arliśm y i życie nasze jest uk ry te  z Jezusem  w Bogu 
(Rz 6, 3— 11; Gal 3, 27). Trzecia osoba Boska, Duch Św., nie

1 Por. F. P ra t, La théologie de Saint Paul, P aris 194938, II, 384—386.
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tylko odtąd m ieszka w człowieku (Rz 8, 11; 1 K or 6, 19), ale 
ożywia ponadto jego działalność i nią k ieru je  (Gal 5, 18). Łaska 
chrztu  staw ia więc chrześcijanina w ściśle zależności życiowej 
od wielkich w ydarzeń związanych z dziełem zbawczym, takich 
jak: Pascha, Zesłanie Ducha Św. oraz oczekiwanie na powtórne 
przyjście Chrystusa, czyli na paruzję 2.

Na szczególne podkreślenie zasługuje związek życia m oral­
nego chrześcijanina z życiem Jezusa Chrystusa. Jest on normą 
życia chrześcijańskiego, a więc moralności tego życia. Należy 
przy tym  pamiętać, że Jezus C hrystus jest nie tylko osobowym 
wzorem  do naśladow ania3. Człowiek ma żyć w Chrystusie. 
Znaczy to, że Jezus C hrystus jest w  sensie egzystencjalnym  
podstawą nadprzyrodzonego życia człowieka. Sam wskazał na 
to w yraźnie przyrów nując siebie do szczepu winnego, a nas do 
latorośli, między którym i istnieje więź życia (J 15, 1—7). 
Św ięty Paw eł stw ierdza w yraźnie, że Jezus Chrystus jest po­
czątkiem, pierworodnym , posiada pełnię życia (Kol 1, 18n.) 
i z „jego pełności m yśm y wszyscy otrzym ali” (J 1, 16). Chry­
stologiczny charak ter m oralności chrześcijańskiej przejaw ia się 
również w  tym, że C hrystus jest naczelnym  prawodawcą 
w obecnej ekonomii zbawienia 4.

Streszczeniem  życia C hrystusa jest jego „godzina” , jego 
przejście przez mękę i śmierć do zm artw ychw stania, czyli m i­
sterium  paschalne. Chrześcijanie są nie tylko wyznawcam i tej 
praw dy, są dalej nie tylko widzami, ale po prostu aktyw nym i 
uczestnikam i tego m isterium  Chrystusowego, które nadal kon­
tynuu je  się właśnie w ich życiu. Dlatego też z aktualizującego 
się m isterium  paschalnego w yrasta życie zarówno Chrystusa 
jak  i jego ucznia. Można powiedzieć, że ideał m oralności

2 W zw iązku z zależnością m oralności chrześcijańskiej od trzech 
osób Boskich por. G. G illem ann, Le p rim at de la  charité en théologie
m orale, P aris 19542, 2 1 4—218; F. P ra t, dz. cyt., 386—388; C. Spicq,
Agapé dans le N ouveau Testam ent, P aris  1958, I, 313; F. T illm ann, 
Die Idee der Nachfolge C hristi, D üsseldorf 19534, 84—110.

3 Por. G. G illem ann, dz. cyt., 200—207; B. H äring, Das Gesetz C hri­
sti, F re iburg  im Br. 1961®, I, 91—93; R. Schnackenburg, Die sittliche 
B otschaft des Neuen Testam entes, M ünchen 1954, 22—29.

4 Por. Sobór trydencki, sesja VI, kanon 21 (D 831).
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chrześcijańskiej nosi na sobie piętno przejścia paschalnego. 
Życie bowiem chrześcijańskie, ma być w edług planów  Bożych 
ustaw icznym  w  każdej sytuacji objaw ieniem  rzeczywistości 
C hrystusa ukrzyżowanego i uwielbionego, m a być uczestnic­
tw em  pełności tego życia.

Życie m oralne chrześcijanina odbywa się ponadto w  ram ach 
społeczności Kościoła, stanow i cząstkę życia Kościoła. Chrześci­
jan in  działa bowiem jako wszczepiony w  C hrystusa M istycz­
nego, k tó ry  żyje w  Kościele (1 Kor 12, 11— 13; 27). Postępo­
w anie jednostki nie jest więc wyizolowane. Z jednej strony 
bowiem jest uw arunkow ane życiem całego Ciała M istycznego 
Chrystusa, z drugiej zaś wpływa na życie całości i w pewien 
sposób je m odyfikuje. Dla przytoczonych racji aspekt eklezjo­
logiczny stanow i również istotną właściwość m oralności chrześ­
cijańskiej. Oznacza to zarazem  przezwyciężenie indyw idualizm u 
w moralności, życie m oralne jednostki u jm uje bowiem jako 
życie cząstki M istycznego organizm u Chrystusa 3.

W życiu Kościoła jako Ciała Mistycznego Chrystusa doko­
nuje się przedłożenie dzieła zbawczego. M isterium  paschalne 
zaś uobecnia się w  szczególny sposób w  ofierze Mszy św. 
Uczestnictwo w  niej, zwłaszcza pełne w  połączeniu z p rzy ję­
ciem Sakram entu  Eucharystii, um ożliwia w ierzącem u bez­
pośrednią i coraz bardziej pogłębiającą się osobową łączność 
z Chrystusem  ukrzyżow anym  i zm artw ychw stałym  (J. 6, 48— 
59). Stanowi zarazem  ośrodek życiowej odpowiedzi człowieka 
(o k tórej będzie mowa poniżej) na wezwanie, jakie skieruje 
Bóg Ojciec przez swego Syna. Jest wreszcie źródłem życia 
nadprzyrodzonego. Stanowi ponadto w yraz życiowej więzi 
z całą społecznością Kościoła w  ofierze uwielbienia i dziękczy­
nienia na czele z głową organizm u Ciała M istycznego. W ska­
zuje to na m iejsce Eucharystii w  m oralnym  życiu chrześci­
janina.

Przysw ajanie mocy życia Bożego odbywa się w  widoczny 
i zarazem  skuteczny sposób przez życie sakram entalne. P rzy ­
stępując bowiem do Sakram entów  św. chrześcijan znajduje

5 Por. F. Prat, dz. cyt., 387 n.; B. H aring, dz. cyt., 118— 122.
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się pod w pływ em  specjalnego działania Chrystusowego. Upo­
dabnia .się do C hrystusa i działa w  łączności z nim, zawsze 
jednak  w ram ach społeczności Kościoła. W świetle tych uwag 
u jaw nia się z kolei sakram entalne znamię m oralności chrześci­
jańskiej 6.

W znacznej m ierze dzięki Sakram entom  św. życie m oralne 
p rzestaje  być wysiłkiem  zm ierzającym  do realizacji dobra je ­
dynie o w łasnych siłach. W ysiłek m oralny zostaje bowiem 
w sparty  przez łaskę, k tórą o trzym uje chrześcijanin przede 
w szystkim  za pośrednictw em  znaków sakram entalnych. Nad­
przyrodzona pomoc Boża w różnorakiej postaci łaski, spraw ­
ności i darów  stanow i gw arancję działania i to nie tylko w sfe­
rze nadprzy rodzonej7. Jak  wiadomo z dogm atycznej nauki
0 konieczności łaski, jest ona nieodzownie potrzebna do życia 
m oralnego abstrahując naw et od poziomu życia nadprzyrodzo­
nego 8. W tym  punkcie zaznacza się w yraźnie zależność mo­
ralności od religii i niew ystarczalność w ysiłku m oralnego czło­
wieka w k ierunku do dobra po grzechu pierworodnym .

G runtow na przem iana życia i działania w w ym iarach po­
ziomu nadprzyrodzonego oraz skuteczności jest dziełem łaski. 
Człowiek jednak  przez wysiłek m oralny m usi umożliwić do­
konanie tej p rzem ian y 9. Tak więc chrześcijańska koncepcja 
m oralności rezerw uje pierwsze m iejsce dla inicjatyw y Boga
1 w artości łaski, ale równocześnie nie tylko zwraca uwagę na 
znaczenie m oralnego w ysiłku człowieka w  odniesieniu do dobra, 
lecz z naciskiem  podkreśla nieodzowność tego wysiłku. Ozna­
cza to z jednej strony przezwyciężenie pelagiańskiego n a tu ra ­
lizmu, z drugiej zaś kw ietyzm u oraz pesym izm u reform atorów  
szesnastego wieku.

Ze względu na przyrodzoną słabość m oralną człowieka 
ważną rolę w  obecnej ekonomii zbawienia spełnia praw o mo­
ralne: n a tu ra lne  i pozytywne. W ytycza bowiem i w skazuje w y­

0 Por. G. G illem ann, dz. cyt., 232—234.
7 Por. J. M aritain , La philosophie m orale, P aris  1961, 101—103.
8 Por. Sobór trydencki, s. VI, rozdz. 13 (D 806); kan. 22 (D 832).
9 Por. tam że, s. VI, rozdz. 5 i 6 (D 797 n.); kan. 4 i 5 (D 814 n.).
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raźną drogą do dobra m oralnego 10. Przykazania, które trzeba 
zachować, nie stanow ią jednak  punktu  wyjścia dla m oralności 
chrześcijańskiej. Nie chodzi bowiem w życiu m oralnym  na 
pierwszym  m iejscu o zachowanie porządku i praw a moralnego, 
ani też o posłuszeństwo wobec bezosobowego ładu względnie 
im peratyw u. Moralności chrześcijańskiej nie należy również 
tłum aczyć jednostornnie jako posłuszeństwa względem praw a 
Bożego, a więc jako uległości wobec Boga, k tóry  staw ia czło­
wiekowi określone wym agania. Znajduje ona bowiem głębsze 
uzasadnienie w  woli Boga, ale woli obdarow ującej w  Jezusie 
C h ry stu sie11. Można powiedzieć, że celem praw a m oralnego 
jest zapew nienie prawidłowego rozwoju, a więc aktualizacji 
natu ralnych  i nadprzyrodzonych darów, k tóre znajdują się 
w człowieku i składają się na jego osobowość. Należy bowiem 
pamiętać, że osobowość ludzka jest dynam iczna 12. To, co sta­
nowi nasze „ ja” zarówno natu ra lne  jak  i nadprzyrodzone nie 
jest nam dane jako gotowe i wykończone, lecz posiada z istoty 
znamię życiowego potencjału. Podstaw ą takiego ujęcia m oral­
ności jest ewangeliczna przypowieść o talen tach  (Mt 25, 14— 
30; Łk 19, 11—28). Świadczy ona, że dary  Boga stanow ią zo­
bowiązujący wezwanie. Zobowiązanie m oralne w ypływ a więc 
niejako z „w yposażenia” do życia moralnego. C harak tery­
styczny pod tym  względem jest również w stęp do Dekalogu, 
naw iązujący do wyzwolenia narodu w ybranego z niewoli egip­
skiej jako uzasadnienie przykazań (Wj 20, ,2; P w t 5, 6). P raw o­
dawca biblijny odwołuje się ponadto do korzyści, jaka w ynika 
dla człowieka z przestrzegania praw a m oralnego (Pw t 5, 32n).

Praw o m oralne spełnia ważną funkcję obowiązującego dro­
gowskazu dla twórczego dynam izm u życia m oralnego (J 14, 
21). Jego zachowanie nie jest sam oistnym  celem, jest jednak 
w arunkiem  koniecznym  prawidłowego m oralnie życia. W ta ­
kiej perspektyw ie m oralność chrześcijańska oznacza przezw y­

10 W S tarym  Testam encie praw o mojżeszowe pełniło rolę „wycho­
w aw cy”, por. G al 3, 24.

11 Por. R. Schnackenburg, dz. cyt., 188—195; F. T illm ann, dz. cyt., 
112—126.

12 „A ssurem ent mon etre  est tendance”. G. G illem ann, dz. cyt., 112.



M O R A L N O Ś Ć  C H R Z E Ś C IJA Ń S K A 4 9 5

ciężenie m oralizm u, wyznacza bowiem praw u właściwe miejsce 
w  świecie moralności.

Praw o m oralne w skazuje właściwą drogę postępow ania przy­
czynia się do rozw oju osobowości człowieka. Nie można jednak 
ujm ować m oralności chrześcijańskiej wyłącznie, ani też przede 
wszystkim , pod kątem  realizacji osobistego ideału, chociażby 
to był ideał tak  wzniosły jak  nadprzyrodzona doskonałość mo­
ralna. Byłoby to niew ątpliw ie zubożenie, a naw et wypaczenie 
au ten tyzm u m oralności chrześcijańskiej. W świetle danych 
Objawienia ukazuje się ona bowiem jako życiowa odpowiedź 
człowieka na osobowy apel Boży do stopniowego zjednoczenia 
z Bogiem i ludźm i w Jezusie Chrystusie. Chodzi o dialog ży­
cia między Bogiem i człowiekiem przez Jezusa Chrystusa. Od­
powiedź człowieka na wezwanie Boże, k tóre znajduje swój 
w yraz w obdarow ującej woli Boga, polega na akceptacji tej 
woli przez realizację ideału życia m oralnego w Jezusie C hry­
stusie 13. B rak takiej odpowiedzi lub jej zlekceważenie oznacza 
grzech. W życiu m oralnym  trzeba poważnie liczyć się z spuś­
cizną zła moralnego, k tóre na nim  ciąży i często je zakłóca. 
Dlatego też w ysiłek ascetyczny jest bezwzględnie konieczny 
na drodze do dobra m oralnego u . Ostatecznie jednak chodzi 
o życie w  przyjaźni z Bogiem w ram ach nowego przym ierza 13. 
To jest chrześcijańska odpowiedź na egzystencjalistyczną teorię 
o samotności człowieka.

Bezpośrednio dialog życiowy z Bogiem um ożliw iają cnoty 
teologiczne: wiara, nadzieja i miłość. Ma to być bowiem dialog 
na poziomie nadprzyrodzonym . Podstaw ę tego dialogu stanow i 
łaska uświęcająca jako nowa natu ra  człowieka, ale ożywiają 
go nadprzyrodzone spraw ności i dzięki nim  on się odbywa.

13 Por. B. H âring, dz. cyt., I, 76—93; M. van Caster, L ’appel que 
Dieu nous adresse en Jésus-C hrist, Lum en V itaa  16 (1961) 43—60.

14 Na podkreślenie zasługuje chrystologiczne odniesienie ascezy w  u ję ­
ciu chrześcijańskim , por. G. G illem ann, dz. cyt., 225—231; F. T ilłm ann, 
dz. cyt., 227—235.

15 Na tym  polega zdaniem  M arita in ’a „la g rande nouvelle” m oral­
ności chrześcijańskiej w  porów naniu z ideam i św iata starożytnego^ 
por. dz. cyt., 111— 114.
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Szczególną funkcję w  tym  dialogu spełnia teologiczna cnota 
miłości. Ona, jak  stw ierdza św. Tomasz, stanowi nadprzyro­
dzone życie d u sz y 18. Dzięki niej urzeczyw istnia się życiowe 
zjednoczenie człowieka z Bogiem. Pod w pływem  jej działania 
u jaw nia się pełna wartość różnorodnych odcieni dobra m oral­
nego. Miłość porządkuje również poszczególne przejaw y życia 
ludzkiego odpowiednio do ich w artości i skierow uje je do 
w łaściwego celu. Tak więc miłość jest jednym  z charak tery ­
stycznych znamion autentycznej moralności chrześcijańskiej. 
M oralność ta. polega na życiu mdłością nadprzyrodzoną, k tóra 
w  konkretnych okolicznościach życia przejaw ia się pod róż­
nym i postaciam i dobra m oralnego 17.

Życie miłością nadprzyrodzoną, k tó ra  jest miłością C hrystu­
sową, streszcza w  sobie ideał życia chrześcijańskiego i stanowi 
fundam ent dynamiczności tego życia 18. Na tym  polega żywot­
ność wszczepienia w  Chrystusa i równocześnie doskonałość 
m oralna. Życie miłością obowiązuje każdego człowieka, a szcze­
gólnie chrześcijanina, przynajm niej w  granicach przykazań. 
To jest m inim um , czyli dolna granica zobowiązania moralnego. 
Ideał upodobnienia się do Chrystusa otw iera bowiem sferę nie­
skończoności w  dziedzinie doskonalenia m oralnego życia. (Ef 5, 
1 n.; J  13, 34). Odpowiedź życia w  duchu miłości musi się jed­
nak zawsze liczyć ze s tru k tu rą  bytu  ludzkiego oraz jego w y- 
m agań£spełn ia  te w arunki, jeśli w iernie podąża za wezwaniem 
łaski. M oralność miłości nie oznacza więc bynajm niej zwol­
nienia z obowiązku i zlekceważenia obiektywnego porządku 
m oralnego 19. Praw dziw a bowiem miłość m usi być uporządko­
w ana i - zgodna z obiektyw nym  światem  wartości. P rzykaza­

16 Por. S. Th., II—II, q. 66, a. 6; por. także, C. Spicq, C harité et 
liberté  selon le N ouveau Testam ent, P aris 1961, 37—50.

17 Por. G. G illem ann, M orale chrétienne en notre tem ps. Psyche, 
pneum a, agapé, Lum ière et Vie, n. 50, 1960, 71—73.

18 Por. R. C arpentier, Le p rim at de la charité en  m orale su rn a tu ­
relle, N ouvelle Revue Théologique, 83 (1961) 255; 263 n.; G. G illem ann, 
Théologie m orale et charité, tam że, 74 (1952) 807—811; 817—819; tenże, 
Le prim at..., 328 n.

19 Por. G. G illem ann, Le prim at..., 250—271; tenże, M orale ch ré­
tienne..., 69—81.
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nie miłości Boga i bliźniego jako naczelna norm a moralności 
chrześcijańskiej w skazuje na jej perspektyw ę i progresyw ny 
charak te r jej wym agań. Oznacza więc, z kolei, pokonanie 
m inim alizm u m oralności20.

P unktem  w yjścia dla m oralności chrześcijańskiej jest fak t 
stw orzenia i powołania człowieka do celu nadprzyrodzonego. 
Punktem  zaś docelowym jest pełny rozwój C hrystusa M istycz­
nego. M oralność chrześcijańska jest więc z istoty chrystocen- 
tryczna. P rzejaw ia się w  w ysiłku zm ierzającym  do nieustan­
nej przem iany człowieka i otaczającego go św iata w tw ór­
czym oczekiwaniu na całkow ite odnowienie i pełnię w zrostu 
C hrystusa „totalnego”, k tóry  obecnie m a wzrastać przez 
wszystko i we w szystkich do w ym iarów  męża doskonałego 
(Ef 4, 13), a objawi się całem u stw orzeniu w  momencie escha­
tologicznego swego p rzy jśc ia 21.

Nie wolno jednak  zarazem  przeoczyć tej praw dy, że wzrost 
C hrystusa jest z drugiej strony dobrem człowieka. Jako 
chrześcijanin  stanow i on bowiem cząstkę Chrystusa, k tó ry  
się „dopełnia” . Tak więc chrześcijański teocentryzm  m oral­
ności jest równocześnie autentycznym  hum anizm em  22. Można 
naw et mówić o antropocentryzm ie tej moralności, ponieważ 
je j cen tralną postacią jest osoba Jezusa Chrystusa, zarazem  
Boga i Człowieka 23. Życie m oralne w tej perspektyw ie uka­
zuje się jako kontynuacja  „wcielania się” Syna Bożego w ży­
cie człowieka. Celem tego wcielania jest z jednej strony

20 Zdaniem  o. W oronieckiego w alka z refo rm acją w ysunęła na czoło 
S tary  T estam ent z Dekalogiem  ze szkodą dla ewangelicznego przy­
kazania miłości. S tąd  zarzut negatyw izm u i b rak u  miłości pod ad re ­
sem  etyk i katolickiej, por. K atolicka e tyka wychowawcza, K raków  
1948, II, 218 (638).

21 „Vita ergo Christiana, e t quidem  in om ni situatione, e r it v ita  
m an ifestans rea lita tem  C hristi •— crucifix i et gloriosi — participatio  
p len itu d in is  eius”. J. Fuchs, Theologia m oralis generalis. P ars prim a, 
R om a 1960, 30.

22 Por. St. O lejnik, Znam iona hum anistyczne etyki katolickiej, 
C ollectanea Theologica, 25 (1955) 207—249.

23 Na ten  tem at por. uw agi E. M ersch’a w  zw iązku z m iłością bliź­
niego, w : M orale et Corps M ystique, (bmw) 19554, 409—417.

32 — S tu d ia  T h e o lo g ic a
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uw ielbienie Boga, a z drugiej szczęście człowieka. Są to cele 
nierozłączne podobnie jak  dwie strony tego samego m edalu.

Praw dziw a m oralność chrześcijańska uwzględnia całego 
człowieka w jego w ym iarach duchowo-cielesnych i naturalno- 
-nadprzyrodzonych. Liczy się poważnie z historycznym  uw a­
runkow aniem  świadomej i wolnej odpowiedzi m oralnej czło­
wieka. Liczy się z elem entam i subiektyw nym i działania ludz­
kiego oraz z afektyw ną stroną n a tu ry  ludzkiej,, Uwzględnia 
sytuację życiową konkretnej jednostki w  ram ach obiektyw ­
nego praw a moralnego, ponieważ wołanie Boże jest zawsze 
konkretne w  stosunku do danego człowieka. Bóg woła każ­
dego niejako po imieniu. W ezwanie Boże jest osobowe. Bóg 
szanuje godność człowieka, jego niepow tarzalną indyw idual­
ność.

N aturalne wyposażenie człowieka, k tóre składa się na na­
tu rę  ludzką, stanow i fundam ent dla m oralności chrześcijań­
skiej. Na tym  fundam encie w spiera się płaszczyzna życia 
nadprzyrodzonego. Nie tylko się wspiera, ale po prostu  prze­
nika sam fundam ent n a tu ry  aż do głębi. Dlatego też m oral­
ność chrześcijańska jest z istoty nadprzyrodzona24. W opar­
ciu o takie elem enty wyposażenia przyrodzonego, jak: świado­
mość i 'wolność, czyli zdolność autodeterm inacji i wolnego 
w yboru moralność chrześcijańska wyzwala i w praw ia w  ruch 
energie łaski i sprawności nadprzyrodzonych, k tóre znajdują 
się w  człowieku. Te ostatnie czynią go bacznym na wszystko, 
co jest praw dziw ie wartościowe w życiu ludzkim. Te energie 
należy aktualizow ać i rozwijać, ale zgodnie z pierw szoplano­
wym  celem życia ludzkiego oraz z przyrodzonym i zdolnościa­
mi i możnościami. Życie nodprzyrodzone m usi się liczyć z ży­
ciem naturalnym . Człowiek bowiem jest jednością. Życie m o­
ralne stanow i zaś jedność działania na tu ry  i łaski, inspirow a­
nego duchem  w iary i wartościow aniem  nadprzyrodzonym .

Jak  w ynika z dotychczasowych rozważań m oralność chrze­
ścijańska nie jest kodeksem  etycznym  inspirow anym  przez 
określony system  filozoficzny. Je j zasady nie są również

24 Por. G. G illem ann, Le prim at..., 219—225.
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wnioskam i z teoretycznych rozważań na tem at n a tu ry  ludz­
kiej. M oralność chrześcijańska nie jest sery jna i nie polega 
na przedstaw ieniu człowiekowi uporządkow anej listy  ideal­
nych obowiązków: zakazów i nakazów. Nie stanow i ona też 
pewnego rodzaju  nadbudow y dla filozoficznej m oralności p ra ­
wa naturalnego. Nie zasadza się również na odwołaniu się 
do au to ry tetu  Boga dla uzasadnienia obowiązującego praw a 
m oralnego. Jej istota nie polega na uzupełnieniu m oralności 
natu ralnej przez dodatkowe przepisy podyktowane objawio­
nym  słowem Bożym. Życie m oralne chrześcijanina nie jest 
dla przytoczonych racji postępow aniem  z istoty naturalnym , 
k tóre udoskonala się i nabiera charak teru  chrześcijańskiego 
przez dodatkowe w ym agania i specyficzną religijną m oty­
wację 23.

M oralność chrześcijańska jest więc z istoty m oralnością re ­
ligijną przede w szystkim  dlatego, że w yrasta  z m isterium  
w iary  o obdarow ującej i zbawczej woli Boga. U jej podstaw y 
znajduje się objawiona praw da o osobowym Bogu, o Bogu 
Stw orzycielu i Zbawicielu człowieka. Je j uzasadnieniem  
i źródłem zarazem  jest Boże m isterium . Pierw szym  aktem  te ­
go m isterium  było stwórcze słowo Boga: „F iat” , a punktem  
kulm inacyjnym  „Godzina Chrystusow a”, śmierć i zm artw ych­
w stanie Jezusa Chrystusa. M isterium  to nadal trw a w Kościele 
i polega na kontynuacji dzieła zbawczego Jezusa Chrystusa 
w twórczym  oczekiwaniu na paruzję.

25 p or y . de M ontcheuil, Loi d ’am our, w : M élangés théologiques, 
P aris 19512, 353 n.
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La morale chrétienne, fonction du mystère de la foi.

Le term e de „m prale ch ré tienne” est pris ici dans le sens d’un 
idéal de conduite de vie à caractère norm atif. L ’au teu r a voulu ind iquer 
la rela tion  de tou te particu liè re  dépendance qui existe en tre  cet idéal 
e t le m ystère de la  foi chrétienne. Cela lu i donne l’occasion d ’a ttire r 
l’a tten tion  du lecteu r sur les notes spécifiques de la  m orale chrétienne 
à savoir son conditionnem ent p a r  le baptêm e, son caractère christo lo- 
gique et trin ita ire , son aspect sacram entel, ecclésial e t eschatologique.

E tan t donné la faiblesse m orale de l’hom m e après le péché originel, 
l’aspect ju rd ique  de la m orale est appelé à jouer un  rôle im portan t 
dans sa vie. Le dro it ne peu t ê tre  en aucun cas une fin  en soi, m ais il 
pose les jalons qui m arquen t la rou te  m enant à cette fin, assu ran t 
ainsi le développem ent harm onieux  des dons na tu re ls  et su rna tu re ls  
qui com posent la  personnalité  du chrétien.

C ependant ce qui constitue la fin  prim ord iale  de la m orale ch ré ­
tienne, c’est la réponse donnée p ar tou te la vie à l’appel que Dieu 
adresse à l’hom m e et dont l’expression la plus hau te  est la volonté 
de Dieu nous accordant sa grâce en la personne de Jésus-C hrist. Le 
dialogue v ita l en tre  Dieu et sa créatu re  est rendu  possible par les v e r ­
tus théologales, p a r la  charité  en p articu lie r qui s ’identifie  avec la 
vie su rn a tu ra lle  de l’ame.

On peu t d ire que la  m orale chrétienne p rend  son départ avec le 
fa it de la création et l’appel de l’hom m e à une destinée su rn a tu re lle ; 
tandis que son b u t est le p lein développem ent du C hrist M ystique. 
Voilà pourquoi la  m orale chrétienne n ’est pas le fru it d ’une réflexion 
théorique su r la n a tu re  hum aine, comme une sorte  de com plém ent 
à la m orale philosophique issue du droit natu re l. Elle ne consiste pas 
non plus en une m otivation  religieuse spécifique de l’obligation m orale. 
E lle est p roprem ent issue du m ystère de la foi. Son fondem ent en 
m êm e tem ps que sa source c’est le m ystère même du christianism e, 
c’est à d ire la  continuation  parm i les hommes de l’oeuvre rédem ptrice 
du C hrist Saveur.

SigismonA P erz  SJ
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